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O polską moc.
A  teraz znow u — ję ła  się nam m arzyć 
Polska — 'co będzie sarna sobą gospoda

rzyć.
(K- T etm ajer).

Żywiołowa tęsknota ludzkości, znęka
nej najstraszniejszą z w ojen, iż sala 
zw ierciadlana w  W ersalu przyniesie J e j  
nareszcie upragnione szczęście i ra j zie|m 
ski — okazała  się znów  zwodmczo-Iu- 
strzaną. Bastylja świata, tw ierdza jun- 
krów pruskich, jak ohydny  potw ór d ła
w iąca pierś ludów  — nie zo sta ła  — nie
stety, rozw alona w proch. Z arysow ały 
się w  niej jeno m ury  — ale fundam enta 
o sta ły . Budow niczy W ilson zapom niał
0 tej wielkiej prawdzie, iż nowe i piękne 
budow le w ym agają w łasnych i... solid
nych fundam entów . Uśm iech W ilsona, 
opuszczającego salę zw ierciadlaną joo 
podpisaniu  trak ta tu  pokojowego' — wy
g lądał jak  krwawa ironja w  zestawieniu 
z dolatu jącym  jękiem m ordow anej lud
ności polskiej we wschodniej Galicji — 
z dzikiem „uszczęśliw ianiem " ekspery
m entalnych królików rosyjskich przez 
„tow arzysza',' Trockiego et com., z ję
kiem zarzynanych G órnoślązaków  — z 
bun tam i ch łopów  węgierskich, do  roz
paczy doprow adzonych przez „dobrotli
w e" rządy Beli K ohna .. Życie rozśm iało 
się w' tw arz W ilsonow i nagą, brutalną, 
cham ską praw dą, I o to  widzimy, że 
w strząśnięcie pruską Bas ty 1 ją  nie dopro
w adziło  do isto tnego  G runw aldu . Ten 
m y dopiero  będziem y m usieli w  niedale
kiej przyszłości przygotow ać. Ale już 
tak. — z imazurska. — n a  odlew. Przycza
jone chwilowo Niemcy — ratyfikujące 
pod bagnetem  trak tat pokojow y zgła
szają na zgrom adzeniu narodow em  w 
We.jimarze przez usta posłów , z obsza
rów, m ających być odstąpionym i Police
— „uroczyste zastrzeżenie w  tej history
cznej godzinie", które w  swem finale 
mówi, że „nadejdzie dzień, w którym 
zwycięstwo praw a napraw i bezpraw ie 
wersalskie".

W idzim y wtęc jasno, iż czerw ona ko
szula niecnych słu g  H ohenzollernów, 
jest d la  nich zaiste koszulą D ejam ry, w 
której się w iją 1 raz w raz ukazują swe 
isto tne oblicze. My, którzy od lat tysiąca 
krwawimy z przyczyny „sąsiadów " nie
mieckich — me łudzim y się ani na m o
m ent. Czeka n a s  śm iertelna :—  ̂ ostatn ia  
gra . Idzie teraz o to, aby być dobrze 
przygotow anym  do  tejże gry. Abyśmy 
mogli' kiedyś zgnieść raz na zawsze, do
szczętnie ow ą hydrę, k tóra poruszy nie
b o  i ziemię przeciwko nam , potw orzy no 
we koalicję — otoczy n as  siecią intryg
1 w rogów , przyzwie na  pom oc wszelką 
„m iędzynarodow ość" p lus beznarodow y 
żydowski; kapitał. Słowem — idzie o wy
tw orzenie spontanicznej, powszechnej 
m ocy polskiej, m ocy któraby pozwoliła 
w ątłej obecnie roślinie państw ow ej pol
skiej skrzepnąć i w  stal się zamienić.

R unąć więc m uszą swojskie B astylje 
ciemnoty, w yzysku, łajdactw a i niewoli 
ducha. Muss się w yprow adzić szare, nie
przeliczone m row ie robotnicze na słoń 
ce — pozwolić im odetchnąć pełną pier
sią — uczynić ich nareszcie 'n ap raw d ę  
obywatelami; Polski- O  zaś niech zapa
m iętają, że. ojczyzna ich me jest tytko 
d o jn ą  krową — ale matką, której w inni 
posłuszeństw o i ofiarę z życia i m ienia. 
P okryć się m usi Polska mrowiem  w id
nych, przestronnych gm achów  szkolnych
— roześm iać się m asą schFudnych Joim - 
ków m ieszkalnych, robotniczych v ch łop
skich, które nie będą wieczystą, iście 
polską w ylęgarnią tyfusu . M usi być p ra
ca w yniesioną na. piedestał i o n a  to tyl
ko m a być klejnotem szlacheckim w 
Prześw ietnej Republice. A przedewszyst-

kiam trzeba będzie rozorać dusze 1. m óz
gi polskie. Oczyścić z chw astów  war- 
cholstwa, kłótni, nienawiści, g łupoty, 
ignorancji 1 niechlujstw a duchow ego ' i 
w ydobyć na wierch pokłady  tężyzny, e- 
nergji — inicjatywy, rozum u i woli św ia
dom ej. N ikt nam  w tej pracy Je, pom o
że. M am y obecnie wielu przyjaciół, któ
rzy n as kochają — stara jm y się mieć tyl
ko takich, którzy nas będą — szanować.

O na to tylko — polska m oc — wyrwie
n as  z „p rzy jaznych" pęt i nieprzyjaciel
skich zakusów. O n a  to , jenó zdobędzie 
pełne praw o obyw atelstw a d la  polskiej 
piersi, aby ta  m o g ła  nareszcie od siwych 
T atr po szlochające dotychczas Bałtyku 
fale zakrzyknąć m ocno — tęgo — pio- 
runnie: „Jestem  — i chcę żyć!"

G ó r a l .

Wielkie z w y c ię s tw o  
p o l s k i e .

Zdobycie Czortkowa i Trembowli.— Pogrom Ukraińców
Olbrzymie zdobycze.

zajm ow an ych  dotąd pozycji i •  Hag 
nęły  w ieczorem  10 bm, w yznaczoną  
im  I nję, zajmując T rem b o w lę  i 
Czortków.

Nasze lotne oddziały przedostawszy 
się na tyły ukraińskie, szerzyły zamęt i 
zamieszanie. Nieprzyjaciel rz ic a jąc  prze
ciw nam św.eźo p ^ y b y łe  siły, usiłował 
powstrzymać nasze wojska w pościgu, 
jsdaskże bezskutse żuj*.

Nasze wojska parły U k r a i ń c ó w  bez 
wytshnienia nis dając im czasu na zaisz 
czenie meslów, która w przeważaej częś
ci nieuszkodzone dostały się w nasz* r ę 
ce. Rano 1 6 -go ruszyły nasze oddziały w 
dalszy pościg za nieprzyjaculem.

Dotychczasowa zdobycz wynosi około 
2 0 0 0  jeńsów, w tem kilku oficsrów, 4 
działa 27 kb., maszyn, 13 miotaczy mii. 
§50 wagonów i 48 lokomotyw.

HALLER, pułk.
W  z. Szefa Sztabu Generalnego

W A R S Z A W A  17.7— Komu nika t  szta 
bu generalnego z 16 iipea:

F ron t Litewsko-Białoruski.
F ront Poleski.
Na obu frontach nie by o poważniej 

szych starć.
F ron t Galicyjsko-Wołyński.

Po dłuższej przerwie wywołanej po
trzebą dsnia nsazyra wojskom wytchnie
nia, koiieeznością przegrupowania i upo 
rządkowarńa naszych lylów,  p r z e sz ły  
rankiem  15 bm. nasze  z w y c ię s k ie  
wojska da  da lszych  działań. N ie 
przyjaciel za sk oczon y  naszym  ć m in 
łym  n o e n v n  atakiem  na R opow ce  
s t a w i ł  s i ln y  opór, po krótkiej jed 
nak w alc*  m u s ia ł  się wycofać. Tar  
n o p o l  już  o S ran o  b y ł  w  naszych
r ę k a c h .

pęasze wojska, ła n r ą c  na p o s z 
c z e g ó l n y c h  odcinkach opór n ieprzy  
jaciela, w y p a r ły  go  na całej linji z

Powstanie polskie na Spiszu.
KRAKÓW 17.7 - [Od (Soby,  która 

przybyła r. okol i c  Sspis?a, dowiaduje się 
„II. Kur. Cods.*, że na Szpiszu wybuchło 
p*wfl»anie polskiej lu d so ś ii  przeciw lu- 
dnoś 1 przeciw Czechom.

Wsjska czeskie po małej utarczce 
z powstańcami, zostawiwszy kilka zabi
tych i rannych cofnęły się.

Powodem, że p*lacy ua Spiszu chw y
cili za broń jest nieprawna rekrutacja

Bombardowanie Wieruszowa.
„K u rj ir  Częstochowski4* dowiaduje się, 

że Wieruszów wciąż jeszcze ostrzeliwa
ny  jest przez Niemców z karabinów m a
szynowych. O d  czasu do czasu padają 
na m iasto 1 okolice kule armatnie. Zwy
kle Niemcy rozpoczynają ostrzeliwać żoł 
nierzy polskich znajdujących się w  oko
pach po północy. Skoro się żołnierze

TELEGRAMY
Siewy s u k c e s  Dewinina.

WARSZAWA 17 7 — Armja gen. De- 
nikii:* zdobyła ważny węzeł kolejowy 
Worożbę.

H olansfja z g a d z a  s i ę
n a  w y d a n ia  &l i i b e i m a .

W I E D E Ń  14 7 — Telegramy z Berl ina  
n*tają paryskie doniesienie dziennika 
berlińskiego „Deutsche Allgemeiue ż t g . “

akoby rząd holenderski zgodził się na 
wydanie b. cesarza Niemiec. Akt wyda
nia ma nastąpić w Hadze.

Zwycięstwa Petlury.
WARSZAWA 17.7—Otrzymano tutaj

wiadomość, że wojaka Petlury zdobyły 
Winnicę.

Równocześnie zaś atam»n (Iregorjew 
po zdobyciu Odessy, zajął Chersoń i Mi 
kołajow.

S ta n  o b l ę ż e n i a  n a  P o m o r z u .
BERLIN 17 7—Ze wzglądu n a g io ź  iy 

s t re jk ,  rząd berliński zawiesił nad wię
kszą częśdią Pomorza s u n  obYęieńia.1

Skład ezerwonej armjl w Rosji.
N ie m c y  p o d p o r ą  b o l s z e w iz m u .

Pisma wiedeńskie, zamieszczają cieka- 
wy telegram rumuńskiej Ageacjj Dacia 
o pobycie gen. Szczerbaczewa, delegacji 
gen. Denikina w Bukareszcie.

Gen, Siczerbaczew dał mianowicie 
szcz~g*łowe informacje co do sałado 
eterwonej gwardji Lenina i Trockiego.

Z informacji tej wynika, że przeważną 
jej część stanowią niemcy, b. jeńcy wo
jenni, pozt.stający pod komendą niemie
ckich oficerów 1 p*d nacztliem  dowódz
twem niemieckiego g  -uera ł« B 'mehera, 
Poza tą ni-raieoką większością w C ;.er- 
wonej gwurdji służy 75 tysięcy chińczy
ków, 50 tys. węgrów, zwerb^wanjijh po
między jeńcami i 25 tysię*y turków, zor
ganizowanych przez Euwera pas ę.

Jeżeli do tego doli zy się jee-cze 
przybocznych janczarów L nina 1 T ro 
ckiego łotyszów, to otrzymamy taki 0 - 
braz, że to ca się zagranicą nazywa 
„dyktaturą prołetarjatu" w R jsji, j es t  
wł śeiwie najazdem obcego żołdactwa 
na Rosję, Cała reszta nrmji czerwonej, 
złozona z Rosjan, znajduje się pod ter
rorem tej cudziemskiej bandy zbrojnej, 
która  ją  pęizi z tyłu w og i.d  1 na 
śmierć.

Prasa francuska o liścia
włodzieży poborowej i wcielanie jej do 
szeregów wojsk czeskich przy pomocy 
żandarmi rji czeskiej.

Wobec tego część poborowych uciekła 
n-s terytorjum Galicji 1 zaciągnęła się do 
pułkn polskiego orawsko-spiskiego, dru
gs cięść vaś schroniła się w lasach i 
Wespół z ludnością zorganizowała zbrojne 
powalanie.

Hindenburga.

nasi w dzień ukażą na linjach Niemcy 
natychmiast rozpoczynają kanonadę. W  
Wieruszowie, z ludności cywilnej Śmiesz
ka tylko kilkanaście osób, reszta opuści
ła  miasto 1 oddala  się w  okolice coraz 
dalsze, gdyż Niemcy poczynają ostrze
liwać coraz szerszą linję wsi okolicznych

U znanym liści* Hnióenbarga do mar. 
Fofha „Echo d* Paris11 pis e.

Hindenburg nie ma żadnego prawa 
do zsstąp *nia swojego kajiera. Zbrod
nie jcdu«go różnią się od zbrodni d ru 
giego.

Hinśeabnrg będzie oskarżony o zbrod 
nie taki*, jak i następca tronu baw ar
skiego Rupprecbt, Mack*nsefi i Btliowi 
Njo chc * y  bo zapwmneć, że ten stary 
najemnik’ który ma czelność mó^iĆ 'o 
wojskowym honorze spełnił cały szereg 
zbrodni, z których musi zdać raehtnefe. 
Pray swrim słynnym genjalanym odwro
cie w marcu 19i7 r. jego wojska iburzy- 
ły 60 miejscowości, ściąły drzewa owoso 
we i zniszczyły studnie. HAdenkarg był 
wt*dy generalissimusom i ma prawo do 
miejssg na ławie oskarżonych.

Miejsc* to otrzyma, ni* potrzebują* 
zastępować swojsgo kajztrs  i króla."

Mrtadajcie ofiary  
 na Czerwony Krzyż.

Główny Urząd Zaopatrywania Armji
(W a rsza w a , P rz e ja z d  10)

petrzebsje siana doDize prasowanego, jedynie z łąk ginni*-'iiycb, ż dostawą natych 
iei*st*wą lub późniejszą sż do wiosny '922 r.

Oferty od  z i e m ian ,  t o w a r z y s t w  ro l n i c z y c h  przyjmuje E ek c ja  Ż y w n o ś c i o w a
Urzędu.

t
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ulica Panny Maiji Nr. 27.

Nowa wspaniała kreacja ulubienicy Publiczności, uroczej

Henny P c r i e n  >
w  5 c iu  a k t o w y m  n a s t r o j o w y m  d r a m a c ie  ż y c i o w y m ,  z  n o w e j  s e r j i  na r o k  1919 — 1920

W I N A . . ." Pi ogram od piątku 18 do 22 wtorku

I L'pca , K»d program !Nord = Express w niebezpieczeństwie i
( e n s a c y j n y  d r a m a t  a m e r y k a ń s k i )

1 o r a z  14 Lipca w C zęstochow ie ( w ł a s n e  z d j ę c i a  f o t o g r a f i c z n e )  |CS a dzieci w ejśc ie

wzbronione.

Przj d procesem Witheimi Ostatniego.
M iejscem  w y g n a n ia  b id z ie  w y s e p k a  na  o ce a n ie  In dyjsk im ,

O ddaw na w parlamencie angielskim 
nie było takiej sensacji, jak ta, która zro
dziła  się w  chwili, kiedy Lloyd George 
po powrocie z Paryża zapowiedział, że 
były cesarz niemiecki stanie fyzed są
dem międzynarodowym, obradującym  w 
stolicy Wielkiej Brytanji.. Zawiadomienie 
Lloyda G eorge'a powitano hucznemi o- 
klaskami— Nawet am basador amerykań
ski, który był na posiedzeniu izby gmin, 
w  loży dyplomatów, klaskał demonstra
cyjnie. Sprzeciwia się to wprawdzie wszel 
kim tradycjom parlamentarnym w An- 
glji, z uwagi przecież na moment, z racji 
którego am basador pozwolił sobie naru
szyć regulamin izby gmin, potraktowa
no to zachowanie się am basadora z ży
czliwą pobłażliwością.

Pewien dowcipny członek izby gmin 
zaw ołał:

— A więc kajzer wreszcie przybędzie 
znowu do Angiji!

Ten okrzyk wywołał wielką wesołość.
Popularność Lloyd G eorge'a dzięki je

go zachowaniu się w sprawie eks-cesa- 
rza i azięki temu, że Wilhelm stanie 
przed sądem i że ten sąd odbędzie się 
w  Londynie, — w zrosła do szczytu.
Kto będzie przewodniczył Trybunałowi  

Międzynarodowemu.
Były cesarz stanie przed trybunałem, 

złożonym z pięciu sędziów. Każde wiel
kie m ocarstwo wyśle do Londynu jedne
go sędziego.

Ponieważ proces będzie się toczył w 
Angljj:, przeto prezydentem trybunału 
zostanie Anglik.

N a stanowisko tego prezydenta trybu
nału  wymieniają dzisiaj"-lorda — sędzie
go naczelnego. Tym sędzią naczelnym 
w Angiji jest obecnie lord Heading. Je
szcze przed paru laty zwał się on Mr. 
Rufus Isaacs i był generalnym prokura
torem królestwa angielskiego. Jak na
zwisko wskazuje, dzisiejszy lord Reading 
jest pochodzenia żydowskiego i do djnia 
dzisiejszego jest wyznawcą Starego Te
stamentu.

Gdzie będzie uwięziony Wilhelm  
Ostatni?

Opinja publiczna angielska zajmuje się

żywo nietylko^ składem Trybunału Mię
dzynarodowego, ale także pytaniem, w 
jakim budynku pomieści się Wilhelma 
Ostatniego w chwili, gdy go się wysadzi' 
na brzeg angielski.

Początkowo utrzymywano,, że więzie
niem W ilhelma Ostatniego będzie Tower.

Istotnie Wilhelm O statni nie byłby 
pierwszym monarchą, który znalazłby się 
w imurach więzienia państwowego w 
Wielkiej Brytanji.

W edług wszelkiego praw dopodobień
stwa, Wilhelm O statni będzie osadzony 
w jakimś pałacu, którego część będzie 
równocześnie służyła za pomieszczenie 
dla trybunału, m ającego tę sprawę roz- 

. sądząć. Zachodzi bowiem obawa, że w 
razie, gdyby trzeba było przewozić Wil
helma Ostatniego z jego więzienia do 
budynku sądowego, wówczas codziennie 
przychodziłoby do strasznych wybryków 
ulicznych. Tysiące kobiet bowiem, zwła
szcza z przedmieść, przysięgło sobie pu
blicznie, że 'obrzucą W ilhelma Ostatnie
go' zgniłem i jajami, za to, że zeppeliny 
bom bardowały Londyn.
Miejsce wygnania  W ilhelma Ostatniego*

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
w sprawie Wilhelma Ostatniego" zapad
nie wyrok, uznający jego winę i wyzna
czający mu 'odpowiednią karę. O karze 
śmierci mowy być nie może. Prawdopo
dobnie będzie on skazany na dożywot
nie wygnanie.

Miejscem wygnania w każdym razie 
nie będzie wyspa św. Heleny, ponieważ 
zarówno- opinja publiczna francuska, jak 
i opinja publiczna angielska protestują 
przeciwko krzywdzie, któraby stała  się  
pamięci Napoleona I, gdyby Wilhelm 
Ostatni m iał żyć i  umierać w tern samfern 
miejscu, w którem spędził ostatnie lata 
swojego życia wielki cesarz francuzów.

Prawdopodobnie więc Wilhelma Osta
tniego wyśle się gdziieś na jakąś wysep

kę na Oceanie Indyjskim, przyczem ta 
wysepka będzie pilnie strzeżona, aby 
Wilhelmowi Ostatniemu nie przyszło na 
myśl naśladować Napoleona na Elbie i 
próbować szczęścia w ucieczce do  Nie
miec.

opinja publierna dużo może. Nowi boga
cze zaczynają też rozumieć, t e  bogactwo 
obowiązuje i otwierają ccraz hojniej świe 
żo wypcbacej sakiewki i portfele, łożąc 
na cele publiczne.

A u n*s? rzecz się ma wprost prze
ciw n e .  Cala ofiarność publiczna opiera 
b:q wyłącznie na warstwie najuboższej i 
najbardziej upośledzonej, jaką jest teraz 
mbjska inle ligencja.

Nowi hogasze s tr .egą  się jak ognia 
złojenia najdrobniejszej ifiary na rzeiz  
publiczną, a natomiast popierają się soli
darnie między sobą, aakupując, po naj
droższych cenash jedwabie, aksamity, bły 

skotki, wydając c*ę*to bezmyślnie grosz  
zebrany ludzkim wyzy-kieiu.

U b o g a  lu d n o ś ć  u gen. H allera.

Wczoraj prstd piłudciens zjawiła się 
u gen. Hallera w Krakowie deputacja ko 
biat, które w imieaiu najuboższej ludaeś 
ei prosiły geserała o opiekę i pomoc.

PoDiewaz lażalenia kobiet oparie by
ły na przedstawień u kookretnych danych 
co do zaopatrywania ludncśei gen. H d ier  
kazał spisać protokoJ zapewniająo przy
byłe kobiety o swe.i życzliwości i opiece  
ludności ubogiaj.

Oto jakim zaufaniem cieszy się gen.  
H aller wśród najuboższyrh warst.

Wojska okupacyjne koalicji.
Liczba żołnierzy angielskich zagranicą 

wynosi: 207,000 w prowincjach okupo
wanych, 214 010 we Francji i B d g j i ,  za 
jętych } rzywró-eniem porządku na po
lach bit- w, 11,000 we Włoszech i Rjere, 
oddział w strefi# morza Czarnego, 44000  
w Palestynie, 86 000 w Mezopotamji, 
21 ,0^0  ujuwsiących nad kolrją syberyj
ską i 12 OOO w Ar.hangit Lku i Murma- 
nie.

Pota tein jeazsze zwykłe wojska w 
Indjach i Egipcie.

G orkij o c h ło p a c h  w  Rosji.

Msksym Gorkij opowiadał sprawodaw  
ty „Excelsior" zajmująee szczegóły o rs- 
welusji rosyjskisj, zwłszzeza o sytuacji 
chłopów, którzy, vredlug. jego przekona
nia, dojdą ds władzy po upadku boUse-

wików. Niedawno — opowiadał Gorkij—  
przy okazji zebrania w psłaeu Zimowym, 
wzięli mnie chłopi za robotoika miejskie 
go, mówili do mnie:

— Wy, mieszczuchy, zabraliście dla 
siebie najpiękniejsze domy, meble i 
wszyatko inne. Nam zaś rewolucja nic 
nie przyniosła. Poczekajcie -ty 1 ko, aż doj
dziemy do władcy, wtedy zobaczycie, c. y 
wam to pomnimy i darujemy.

Ale j s t  i dzisiaj jest w ie l i  chłopów 
nadspodziewanie bogatych. Kiedyś spot
kałem chłopa który kupił sobie złoty ze
garek za 78®0 rubl'. Zapytałem go, czy 
nie obawia się, tby mu go w domu nie 
skradziono — uśmiechnął się i utrzymy
wał, ł#  to już sisdemn&sty zegarek na
był. Obojętoem j-st, czy mu go ukradną 
czy me. Za każdym r u le ,  kisdy .mu się 
podobs, aanssi na plecach ładunek środ
ków żywsośai do F-tersbarga i dostaje 
za to 20#0 do 8000 rubli. Rządowi nie 
my*lą chłopi dostarczyć nagrom sd ^ n ysh  
zapasów. „Niech sobie rek wirują— mówił 
—  ile mu się psdob*.

K r a d z ież  s z a b l i  N a p o l e o o a  w  B e r  
l i s i e

„Berliner T ageblatt“ donosi, z 
sali marszałkowskiej szkoły kadeckiej w 
le r l io ie  skradzisno szablę Napoleona, o- 
fiarawaną sWego czasu przez Blachsra, 
korpusowi kadetów. Kradzieży dokoaauo 
W dzitń po spalenia francuskich eho- 
rątw i.

Ż y w n o ś ć  d la  P o ls k i .
Do Gdańska nadeszło dla Folski 10 

tysięcy tan żywności z Francji, Angji i 
Ameryki, Wyładowywanie tej żywności 
już się rozpoetęło. Żywność t i  składa s ę 
z mąki, mleka koadensowego, tłuszczu, 
mięsa mnożonego, herbaty, kawy, czeko
lady. Transport o zieży uiywanej z Ame 
ryki jest zapowiedziany na koniec bież, 
mieś.

A r e s z t o w a n i e  s z p i e g a  r o s y j s k i e 
g o  p o d  W a r s z a w ą

W iesie Młooinsium aresztowano a- 
krywająoago się tam byłego żandarma ro 
•yjskiago, podejrzanego o szpiegostwo. 
Aresztowany ośmówił wyjaśnień i nie 
chce podać także nazwiska. Śledztwo w 
toku.

DZIEŃ POLITYCZNY.
E ch a  s e j m o w e .

Do grupy Pia?ta przystąpili z grupy 
ks. Blizuiskiogo posłow e ks. StarkLwies 

i Ostsehowski.
Do Stronnictwa Chrześcijańsko Nare-

dowo-Robotniezego przystąpili niektórzy 
posłowie z grupy ks. llizióskiego j*g n» 
poseł Matulewic.z.

Ż y d o s t w o  w  s łu ż b ie  N ie m ie c .
Pod nagłówkiem „Dia czego żydzi i 

Niemcy tak nienawidzą Polski", podaje 
„Libr# Parole" z 80  czerwca r.b, arty
kuł, w którym dowodzi:

„Mędsy żydami a Niemcami ed daw
na panowało perosamiesid. Żydzi zaws/e 
służyli sil .iejazemu i podczas wojen wss*l 
kiemi najgodziwszemi środkami pomagali 
zwycięzcy, by móc aezestuiozyć w owo- 
each zwycięscy.

Przykład Polski od czasów rozbiorów 
jeat w tym względzie szozególiie poucza 
jącyra. Żydzi aapr*ysięgli Polace zgubę i 
łączyli się z wzsysikimi jej wrogami, a 
szczególnie z Niemcami, by ją tom #ka. 
tecznmj wyzyskiwać

Przeszedłszy kolejno wszystkie tr*y 
dzielnice Polski i stosunek w nich ży
dów, dziennik franeuski stwierdza, że 
rząd berliński liczy na przywrócenie pc» 
tęg i germańskiej przy pomocy żydów. 
N • m y  1 czą na opanowanie Polski, tego 
samego pragną i zydzi, stąd ten sojusz 
braci żydowsko niemieckich.

Z obrad Sejmu..
R o z p r a w y  b u d że to w e.  F o s  Z a g ó r-k l  k -y t y k u j e  Rząd i d w m aga  s ię  j e g *  

a cz eu ie  p rzy ja zd u  P a d e r e w a k ie g #  i D m  »wakiego.

Nowi bogacze.
„ B o g a c tw o  o b ow iązu je" . — W  Am 

glji a u nas.

W Auglji, jak wszędzie, powstała ka
sta nowych bogaczy, a musi być liczna i 
wpływowa, sk#ro na szpaltach p i s m  an- 
> ielskich p#wstała nowa rubryka, -wy- 
łączsio im poświęcona, p.t.: „Bogactwo o 
bowiązuje". W rabryce t#j prsy|iomina 
się wciąż newym i starym bsfaczom, że 
mają obowiązki względem krajn, mi- 
łość kraju górować ma nad miłośeią gr# 
sza itp.

Stosowane s ą  do nich c o ra z  to h o w # 
wezwania d# ofiarności u  rtses skarbu 
panztwa, dobroczynności pa b l i c zn e j  i tp.

Wezwania te skutkują, bo w Angiji

z m i a n y .  O d r o c z ;

WARSZAWA, 17.7. Środowe obrady 
Sejmu poświęcone były rozprawom nad 
budżetom. Szereg przemówień wygłosi
li pos. Daszyński, Kiernik, ks. Adam
ski. Zagórski i Stesłowicz.

Pos. J. Zagórski z Częstochowy pod
daje poifetykę gospodm ezą rządu krytyce 
nader surowej. Przechodząc do uwag. 
pos. Weimziehera, imówca zapytał go, 
kto rosyjskich urzędników nauczył ł a 
pownictwa i kto zdemoralizował Niem
cy, wskutek czego państwo to rozpadło 
się. Otóż, gangrenę łapownictwa za
szczepili żydzi. G angrena ta w żarła się 
w społeczeństwo. To saimo żydzi chcieli 
(zrobić i u nas zabiegając wszelkiemi spo
sobam i, aby zdemoralizować urzędników  
ch łopa  i robotnika. Kto rozpoczął naj
pierw chować towary po piwnicach, a 
potetm sprzedawał je po dwie łyżeczki na 
godzinę, kto zdemoralizował chłopa? 
Także żyd — bo trudno wymagać od 
cim m ego chłopa, żeby nie brał wyższej 
ceny, gdy m u ją  dawano. Żydzi to wpro
wadzili tę dqmora'azację i musi przyznać 
pos. Weinzieher, że żydzi współdziałali 
.w uprawianiu paskarstwa i śrubowaniu

i s g o .

Dziś mówią, że urzędnicy są łapownika
m i Tę plagę łapownictwa musimy z ad
ministracji państwa wytępić, ale na szu
bienicę powinien też pójść każdy, co dar 
je łapówkę.

Gdyby pan minister robót publicznych 
miał trochę energji, to me dopuściłby do 
tego, żeby robotnicy wylegiwali się na 
słońcu bezczynnie, a  za te przeszło 130 
miiljonów mk. można było pobudować 
przytułki i dójmy dla robotników, a w 
m ióstadj prowincjonalnych położyć szy
ny poci fraimwaje. Reasumując swe wy
wody, mówca oświadczył, że należy jak- 
najprędzej przeprowadzić reorganizację 
obecnego rządu.

Następnie powiadomił marszałek Izbę, 
że nadeszło pismo od Paderewskiego i 
Dmow skiego*z Paryża, że muszą oni 
pozostać jeszcze w Paryżu dla ważnych 
spraw. Dlatego upoważniony został Wł. 
Grabski do  doręczenia traktatu z Niem- 
Ncairni Sejmowi i udzielenia odpowied
nich wyjaśnień.

_j
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Dziś w piątek!
W piątek 18 lipca 1919 roku w teatrze „POLONIA" ulica Panny Marji JS£ 12.

j e d y n y  w i e c z ó r  śmitchu i powabu

penl HALINA SZMOLCÓWNA
p .  K a z im ie ra  Horboin^ska

Słynna  gwiazda baletu op e ry  warszawskiej 
która n ie d a w n o  pow ró ć . la  z go śc innych  
w ys tę pó w  w New>Yoi*ku i F a - y ż u .

Z n ak o m ita  śp i» w n czk a  z t e a t r u  
„N o w o śc i"  w W arszaw ie .

III
li
I

I
II
III

p- J o z e f  U r s t e i n  „P ikuś”
Znany humorysta ulubieniec Publiczności W arszawskiej wystąpi ze swoimi najlepszymi numerami „ P ik u ś  p rz y  telefo>

„Aj ta  w io sn a "n ie "  i

oraz p. prof. Ludwik U rstein  akompaDiatneDf.
Bliższe szczegóły w  afiszach i programach. — Bilety są już do nabycia w  cukierni W .P . D zb łacha .

Z B IG N IE W  ORWICZ,

W i eczorną godziną
konania  rewizji  z r; mienia Urzędu walki 
7. l ichwą i spekulacją,  należy sprawdzać  
legitytr  acje i w razie n ezgodności jej 
z pewyźBfem od da vac  takich osobników 
w ręce policji.

W okopu nieraz wieczorną godziną 
siedziałem  dziwnie jakoś zamyślony;

na sen się kładła...
cała  

cichły wszelkie 
głosy.

jego towarzysz 
cl.owski".

ideowy „Kur je r  Często-

Zaś ja  siedziałem , a ze mną majaki 
Twych oczu cudnych i Twój uśmiech d ro isH .

z ło ty ,
wskrzeszałem w szystkie te dawne

biwaki,
które-m przem arzał, śląc  Ci me

tęsknoty.

C z ę d  rhows,  17.7— 19

O p o m n ik  d la  p o le g ły c h .
W zwią iku  z posiaw erbem kamienia 

pamią tkowego dla polegtyeb Legionistów 
< zęstechowisn, uprasza się rodziny,  które 
jeszcze nie złożyły swoi'  h danych o sk ł a 
danie tychże: ul. Kościuszki '  13 ru. 1
(skrzynka do listów): 1) Imię (pe łne j  i
nazwisko polngtego legjonisty. 2) tidzie 
i kiedy poległ. 3) Adres  rodziców lub 
najbliższej rodziny.

Wszelkie reklamacje po I Sierpnia e 
przyczyn techuioznyeh wie będą mogły 
już być uwzględnione

R u ch  na  k o le j a c h
Na kolejaco naszych ruch osobowy 

wzmógł się tak  dalece, że przewyższy ł ,  
normy przedwojenne.  Powodem tego są 
przedowszystkiem ustawiczne podróże 
wojskowych. Na froncie, j ak  obliczono, 
przebywa obecnie zaledwie 20  proc, żoł
nierzy, 40  proc. jes t  w z a k ł a d a c h t y ł o -  
wych, drisgie zaś 40  proc.  utula podróżu
je.  Roch osób cywilnych duży jest ,  
gdyż ciągle n a m y  do czynienia z wyja
zdami.

Na głównych lfujicb naszych, rucb 
osobowy równa się ruchów i - P a ry ż — L in  
dyn Misje koalicyjne zwracały jnź nie- 
j e d n o k ro t '  ie na to uwagę naszego za 
rządu kolei i p ropo no *a ły  wprowadzenie  
daleko jdązych ograniczeń,  stoaowauyeh 
ze względu r>a wyjątkowe caa-y n a  **- 
chodzie, ministerstwo jed ak na razie nie 
uważa ich za p tż ą d s n e .

E ch a  o s t r z e l i w a n i a  W ie r u 
s z o w a .

Po ostrzeliwaniu Wieruszowa przez 
Niemców władze p Iskie za in te raowały  
300 żydów z Poznania i umieściły ich
w Szczypiornie.

He p o d p is a n o  p o ż y c z k i .
Zapisy aa g pr#c> 0 p(, Skarbu P e k k .  

. . . . . . . .  , . . - , w * * Rk* H a nd lo w y*  w Warszawie od-
ż mieszkaniach.  N i n i e j s s e s  podaję się oo dziale w Ctęa t-ahewie-  8 »aóh mkiseo-
ogólnej wiadomości, że urzędnicy Od- « >e|| na rb. 908, * k  2 000 k o r - - ____
działu posiadają legitymacje wyłącznie e ' o s e b  sasie jsoowy# na rb .  6 700
* pieczęcią Naczelnika  i pieczęcią QJ-
dz ia łu .  .  —----------

Przy  przybyciu ktgokolwiek dla do-

KRONI KA.
Od R edakcji.
Ci z czytelników naszych, którzy in- 

L re b u j ą  się re formą a g r a r n ą  i rozpra
wami sejmowemi w lej sprawie,  mogą  
' t r z y m a ć  w Redakcji  „K ur je ra "  bezpła
t n i e  broszurkę zaw ie ra jącą  stenogram 
to.\*y sejmowej prof. dr. St. Grabskiego 
w p r a w i e  agr a rne j ,  k t ó r a  najlepiej  od 
Zwierciadła s tanowisko  JTwiązku Ludowo- 
narodowego.

„ L u d a w ie c 11.
P. R. Więcławski,  C z ę s t o c h o w  ianin, 

napisał  i wydał  w Częstochowie cbraz 
dr am sty c 2 ny z tycia ludu wiejskiego w 
8  aktach pt. .Ludowiec*.

Mowi o dziełku swym a ut o r  w słowie 
wstępnera „Wie tworzyłem typów l i tera
ckich, lecz brałem żywego chłopa poi 
skiego,  k ład łe*  mu w usta jego własne 
*»jśh, wierzenia.  P ra gn ien ie *  j#8t m o 
im, by lud wreszcia doceni ł  powagę usi
łować  ludzi dobrej  woli,  ładzi  niosącyah 
JDu światło,  by poczuł, że bez oświaty 
nawet  w najbardziej  demokratycznym 
pańs twia  będzie tylko n iawolnikum uę. 
dzy materjafuej  i moralnej".

O s z u s t  w  r o l i  u r z ę d n ik a .
Do wi sdonuśe i  Oddziału urzędu wzl- 

ki z l i chwą i spekulacją doszło, że jak iś  
osobnik pcóając siabie za u r z ę d n i k a  
Oddziału,  d t k o ia je  rewizji w sklepach

I
II
III 
kill 
i l

Z a r g o n ó w k a  o  N ie m o je w -  
s k im .

o czy bezwiednie p a trzy ły  w d a le k ą ,
na Antoł Fański grały kędyś dzwony żargonówka „Gzenstoch-wer  T ageb la t t "  
ucichał zwolna ptaków świergot d o s t a ł a  furji  w ś c i e k ł o ś c i ,  co wyraża  się

tkliwo najlepiej w poniższej notatce, umieszczo-
g a rn cem  słońcem krmm ly s i ę '  «•*» pi-

niwy. Oto ona:
„Do Częstochowy przybyć ma znany  

Czasem fu jarka przesm utme zagrała, antysemista i żydożerca(?) Andrzej  Nie- 
lub śpiew kolegów leciał podniebiosy  mojewski,  redaktor  .M y ś l i  Niepodległej* 
lecz to niedługo... zwolna ziemia który wygłosi odczyt. Sprowadza  go

„ J a k  z d o b y l i ś m y  W ilno1*.
Pod tym tytułem wygłosi w niedzielę 
bm. w te a t rze  „Polonia" o godz. 8-ej 

pop. odczyt znany H e r a t  J  Ksrtan-Bran-

Teati* „POLONIA" ul. P an n y  M arji  12.
W niedzielę 20 b .  m, punktualnie o g. 3 ej po poł.

Znany dziennikarz oficer generalnego sztabu J  K a d e n - B a n d r o m r s k i

wygłosi odczvt na temat

„ J a k  z d o b y l i ś m y  W I L N O "
Bilety w  cenie 5 - 4  mk. są do nabycia w cukierni p. Działacha.

ZA W IAD OM IEN IE
w m adzie  lę 20  lipca  1919 r. odbędzie się n ie o d w o ła ln ie

JEDYNY WIECZÓR

p.Romualda Gi e ras i ens i t i ego
ze współudziałem artystów teatrów warszawskich

w teatrze „Apollo"
B liższe  s z c z e g ó ły  w a f iz sa c h .

SkrnaammmammmmmammmaaMm
O a iś  w i e c z ó r  ś m i e c h u  i p a -  

w e b u .
Dziś więc w piątek 18 bm. o godzi

nie 7 wieczorem w kino -  t e a t r z e  let
nim „Polor ja* dawniej (Apollo) który zo
stał  g runtownie odświeżony, odbędzie 
sią gościnny występ znanego humorysty 
i l eb iońea  publiczności warszawskiej  J ó 
zefa Urs te  n«, k t ś ry  wystąpi  ze swoim 
ns j l epne m i  numerami jak  „Pikuś  przy 
te l e foni i " ,  Aj ta wiosna* itp. ,  słynnej 
gwiazdy bz le tn opery  warszawskiej  H a 
liny S**oleówny,  która niedawno powró- 
•i ła i  gośt innyeh Występów New Jorku i 
Paryża ,  zaakoraitej  śpiewaczki z t t a t m  
„Nowjśei* w Warszawie,  Kazimiery Hor  
bowakiej,  oraz profesora muzyki ,  L u d w i
ka  Ursteiza.

Koncert  t ea  wzbudz'1 w elkie zainte
resował  la w szerokich kołach publicz- 
■ości, zresztą nic dziwnego, gdyż dawno 
już s ' e  mieliśmy sposobności ut łyzzenia  
w jednam wieczorze tak różnych a tak 
wybitnych sił ar tystycznych.

Z kupnem biletów należy się zpiezzyć 
gdy i  bardzo niewielka już tylko ich ilość 
zest ła w eskierni  p. Dz alacha, dawniej 
Jackowskiego.

Z e b r a n i*  k l ip s ó w .
Zebranie,  które miało aią odbyś w 

poniedziałek u godz.  7 wieea. w lokalu 
Stow, kupcewy polskich w sprawie nu-  
t tor ji łH do Ministe rs twa  przenys łu  i 
handlu s ; ewedu zbyt małej liczby pr iy-  
bylysh nie odbyło się.

N aton ia s t  odbędzie się ene .w sebote  
19 km. o god4. 8  |wiecz.  bsoby zaiste-  
re  ©wane prosz*ae  są o jakusjliczniejsze 
przybycie.

K a n e e r t y .
Przyjeżdżając z Wiednia do Często

chowy Miecsysław Rappapor t  da  szereg 
kouter tdw  w Częstochowie i w innych 
n ias taoh .

i “ś | p .

R E M I G J U 8 Z

N I E K R  A S  Z.
W wiośnie swych lat wstąpił w szeregi 

Wojska Polskiego ś. p. Remigjusz Nie- 
krasz, wychowaniec szkół częstochow
skich, słuchacz PoJiitechnaki warszaw
skiej.

W chmurne dni dla Polski., kiedy na 
ziemi rodzimej usłyszał szczęk broni pol
skiej pierwszych żołnierzy naszych tutaj 
w kraju walczących, wiedziony nakazem 
moralnym, znalazł się w Legjonach, a 
później, gdy wróg został z kraju wypę
dzony, ofiarował swe życie młode ar.nji 
polskiej. Jako kapral 4 szwadronu 1-go 
pułku szwoleżerów, walczącego na kre
sach, zasłynął z odwag;., spełniania su
miennego obowiązków żołnierza i tam 
też, niestety, przytuliła go na wieczne 
spoczywanie ziemia polska.

Było to siódmego czerwca. S. p. Re
migjusz Niekrasz otoczył w dniu tym 
imię żołnierza polskiego, swoje i rodziny 
z której wyszedł aureolą chwały. Zgi
nął, jak ginąć potrafią tylko bohaterowie 
Oto padł od kuli wroga podczas patrolu 
Wywiadowczego, we wsi Porekalje, ziemi 
Pińskiej w czasie wyprawy niezwykle nie
bezpiecznej. Nie lękał jej się, ale pogzedł 
z brawurą rycerza, dla którego niemasz 
nic nad służbę Ojczyźnie i więcej nie 
powrócił....

•Widzieliśmy nie tak dawno ś. p. Re- 
imigjusza Niekrasza, widzieliśmy te oczy 
pełne blasku, które przestały patrzeć na 
wszystko co ukochał śliczny szwoleżer 
polski, żołnierz malowanie i dlatego łzy

I
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ciasną naim się do oczu, kiedy piszemy o 
zgonie młodzieńca, stojącego u progu 
nieznanej a imoże świetnej dlań przyszło
ści.

Dwadzieścia tylko f jedną wiosnę li
czył ś. p. Remigjusz Niekrasz. Uśmie
chało się do niego życie, ale musiał o- 
dejść od nas, zostawiając Matkę, brata 
swego żołnierza, rodzeństwo i towarzy
szów broni.

Przestało bić Twe gorące _ serce, żoł. 
nierzyku, śnisz otulony w ruń zieloną i 
kwiecie polskie, a gdy nad Twą mogiłą 
zaszumią wichry, niechaj Ci niosą z kra
ju echa najpiękniejszego z hymnów pol
skich, niechaj Ci zabrzmi nad mogiłą 
nasza ostatnia pieśń bez słów, nasz wiel
ki hymn Wyzwolenia.

Nie usłyszysz słów tych, żołnierzyku, 
ale dojdą może one Matki Twej, utulą 
może Jej łzy, pocieszą rodzeństwo, bra
ta Twego, żołnierza, najserdeczniejszego 
przyjaciela, kreślącego o Tobie, bohate
rze, te słowa i wszystkich, którzy Cię 
kochali, lub których Ty kochałeś.

Cześć Ci!
A- P.

Nieporządki w  R. O p .  

pow. Częstochowskiego.
Wydział Prasowy Ministerstwa Pracy 

i Opieki Społecznej komunikuje:
D rra 25 maja 1919 roku Komisja Re

wizyjna Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej pod przewodnictwem iinż. R. Jar 
rzęckiego dokonała rewizji ksiąg i dzia
łalności Rady Opiekuńczej pow. Często
chowskiego.

Przy rewizji kasy znaleziono gotówki o 
13 mk. więcej niż wykazało saldo księgi 
kasowej. Saldo w Banku Handlowym na

r-ku R. O. pow. Częstochowskiego — 
było o 50 mk. większe, aniżeli w rachun
kach R. O. kwit na rb. 20 oraz książecz
ka udziałowa na mk. 250 — pochodząca 
z darowizn, nie były zaksięgowane. Spi
sany inwentarz, znajdujący się na skła
dzie towarów, ustalony według cen ko
sztu, wynosił mk. 8875.90. Oprócz tego 
znaleziono w magazynie bez cen 24 bu
cików dziecinnych (drewniaków) 15 su
kienek i 20 ubranek dla chłopców, któ
re otrzymano bezpłatnie z R. G. O. w 
.Warszawie.

Czy saldo powyższe jest właściwe — 
komisja nie lftogła ustalić, ponieważ księ 
ga [magazynowa była prowadzona bez 
przychodu i rozchodu, zaś z różnych lu
źnych ’notatek przychodu i rozchodu nie 
można było ustalić.

Komisja stwierdziła, że za towary, wy
dane z magazynu — gotówka wpływała 
do kasy R. O. dopiero po upływie kilku 
tygodni, a nawet miesięcy, choć odbior
cy płacili gotówką zaraz przy odbiorze 
towaru. Na żądanie komisji rewizyjnej 
b. kierownik R. O. wniósł z takich po
zycji do kasy mk. 1.400 — oraz sporzą
dził wykaz dłużników R. O., winnych 
łącznie marek 2109,10, także i prawdzi
wości tych cyfr komisja z braku dowo
dów ustalić nie mogła.

Sumy, pochodzące z miejscowej ofiar
ności, jak kwesty, kwiatki, sprzedaż zna
czków i t. p. wysokc^ć, których w r.
1917 wynosiła około 90,000 mk. w r.
1918 około 100,000 ;mk. również nie po
dlegały do tej pory kontroli.

Komisja rewizyjna uważa, że niedo
kładność w prowadzeniu rachunków wy
nikła wskutek tego, że R. G. O. w War
szawie nie wypracowała jednolitego pla
nu rachunkowości i me pouczyła Rad 
Opiekuńczych na prowincji, jak tę ra
chunkowości prowadzić należy.

Z DNIA

Smutno mi...
S m utno  mi teraz, bez ciebie kochana, 
Bo, jak  sierota, zostałem ssm  prawie. 
Myśl moja jednak je s t  tobie oddana 
Jam  w Częstochowie, a ty tam

w Warszawie!

Smutno mi t  raz. Ach! gdybym misi § 
skrzydła,

Tobym pofrunął do ciebie, dziewczyno! 
Bo poi samotność tak  dslece zbrzydła, 

już się chciałem zab'ć przed 
godziną!

za pinniądze w szystto  można zrobić, dał 
komendantowi pos terunku 15.000 rubli 
carskich, jako łapówkę, żądając wzamian 
zwolnienia.

Komendant posterunku p. Kajanowskie 
go, łapówkę, pudło i resztę pieniędzy 
przy odpowiednim meldunku odwiózł i 
zdał do dowództwa ekspozytury żandar- 
merji W. P. w Białymstoku.

Świętokradztwo w Dąbrowie.
W  nocy z środy na czwartek do koś

cioła parafjalnego w Dąbrowie za pomo
cą dwóch drabm zakradli się złodzieje. 
Skradzione zostały wota z obrazów oraz 
porozbijano skarbonki. Sprawców nara
zić nic schwytana: prowadzi się energi
czne śledztwo.

Smutno bez ciebie, mój droeri aniele!
Ty jesłeś moim szczęściem, ideałem! 
Chciałem przyjechać do ciebie

w niedzielę,
Ale świadectwa odważenia  nie miałem!,

Eer.

Życie k?*ajii«
o podwój-

U b r a n ia ,  k a p k i  do trum ien p an to*  
f l e  papie rewo dla nieboszczyków, posia
da na składzie S a l a  z a r a b k e w a  

przy łewarzystwie O hrony Kobiet III 
Aleja Nr. 65.

Przyjmuje również zamówiennia na wszel- 
k-e wyroby in tro liga torsk ie .

Tajemnicze pudełko 
nym dnie.

Na dworcu w Białymstoku p rzy trzy 
mano A braham a K ajanowskiego, k tóry  u 
siłował przewieźć do W arszaw ? 95.6O0 
r ib l ' .  Pa tro lu jącem u na dw orn i  żandar
mowi Taranowiczowi nie porobało  się du 
żych rozmiarów pudlo, niesione o s troż
nie przez pasażera, kszał je otworzyć i 
okazało się, że pudlo było próżne. Ż a n 
darm dla ścisłości wziął pndło do rąk, 
zbadał dahładnie  i ku p rzerażeniu  p rze 
mysłowego przemytnika otworzył dno, 
pod którym spoczywała tak znaczna s u 
ma pieniężna.

Kajsnowski, trzym ając  się zasady, że

■ D o k t ó r

I W .  K A H L j
? choroby kobiece i wewnętrzne 
|  Przyjmują od 1—4 Szkoln i 5 m. 4 |

g r a t  l _  cementowa do sprze
a J « 9 C R 1 0 % A F K « l  dania Szkolna la,

I TEATR

„ P A R Y S K I ”
ul ica P anny Mar j i  Nr ,  19.

T y l k o  4  d n i l  P r o p c e m

od piąflcu* 18 do posiedź. 21 lipca

m m m  

S « * * s a c j a ! S e n s a c j a !

J.nTcyjn? dramat w 5 c u  częściach z żyda skazańców ze słynną duńską artystką Ebbą T h o m sen  ?  roli głównej.

d u x v fc a :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  
d y r e k c j ą  p a n a

Jersego Bursikfi
u > < c K « o ra  o r k  w  Z a k o p * n e n z .

„O 1 t  a
Siad p r e g r u m ;

w i o s n a “ (ucieszna komedja)
A N O N S :  C l  w u rku 

22 1 ,;«a 1919 r-»ku.
B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

Z aczarow any ogród o
słynna i nnjpięknbejs*a artystka D i n a  H l a n i c h e l l i

Dra mat  w 6 -  *i<i o*, p i d ł  i g  s m  arjus sa  
b r v e l a  d  A n n  r r z i » w r -Ii głów < ej

i n ±  S9, S .  C z e r n y  i B .  G l i c n e r

\ BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO m P R O I I E l n ui. p e nn y  Marj j  38 

Telefon 24 .

S t a le  n a  i k l a ś i i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e a
i a m nki ż a ro w e .  ru rk i  izo lacy jne ,  p rze w o d n ik i  a le ^ t ry e z  >e, iczn ik i  s u i t c i a  p rą d u  o r a z  s z a lk ie

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e  i Szeleeyjne do  ś z r ia t ła  i Biły. v f

• et fc * o  = = = = =

au«vsk| Sf ©łan
*  c h c r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  
H przyjmuje e d S  — H r . i  o l  3 — 7 wiecz
_ CzęetecheWa ul. K i l iń sk ie g o  Ala S

(Piękna) 1 piętro

Smaaiawmarc s a e e a f c r g j a s B  a

1) Ost. Grosz. K rakow ska 3 2 — 132 b. 
2) Kościuszki 8 — 182 bocb. 3) S tradon  ska 
27— 182 boch. 4) Mała 8 — 132 boeh. 5) 
św. B arbary  15 —132 boch.

Kooperstywie „Naprzód" w następu
jących sklepa-b:

1) ul. Kościuszki 37 —2 0 1 bochenków
2)  U  Alei a 22— 300 bocb. 3) Zaw o

dzie, Z la ta  dom Z-ks*i 160 boch.

w s z y s t k i c h  właścicieli sklepów, m agazy 
nów, sk ładów , i t. p. oś dm a 18 lipca r. 
b. w aas tęp i jący m  liczbowym porządku 
patentów:

Bnia 18 iipce —  właściciele zakładów 
sklepów i p rzedsiębiorstw  posiadający 
iaivisś(»rt.wft handU w e N r 1 do Nr. 250

inorz  nie" w m stą -

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki Pot. Lassara 

Cheraby ikarni, wanerywiu i Bttztpłsiiwt 
Przjjssji o| 9 Jl I 113—7 gilz. wiiez. 

w BząstMlMwii m| .  S z b w in a  6, I piętra.

K oopera tyw ie  „7; 
pująeTcn sklepach:

1) Senatorska 2 - 1 5 0  boch., 2) ©gro
dowa 27— 180 boch.

Kooperatywie „ S rz e c h a  Robotnicza* 
w następujących sklepach:

1) 1 Aleja 1— 3U» boch.
Kooperatywie „Samopomoc, w sk le 

pie.
1) Spadek 8 —330 boch.

WvŚ7,i»| A urow iza-y ;ny

Dtua 10 lipea . .251 —  500
___ 2 l — . 501 —  760

- 22 — . 751 —  1000
___ 23 — . i fO l — 1*50
___ 24 — . 1251 — 1508
__ 25 — . 15*1 — 1759
___ 26 .— . 1751 —  2000
___ 28 — . 2801 —  2250
___ 29 — . 2261 do ostetsiego
----- 30 i SI warytcy właściciale

właściciel*, przyezera mają  być zaopz 
trzHoe jago podpisem.

Jeden  pgzesspiarz będzm zwrócony 
wł&śeicielowi ze Biemplem O U iia łu  U * 
rzędu .

Winni nieprzedstawienia cenników do  
dnia 1 s ierpn ia  r. b. włącznie będą k a r a 
ni stosownie do rozporządzania s dnia  
18 e ierw ca r. b.

(pośpis Naczelnik Ośoziała U rzędu 
W alk i  z L ichwą i Spekulacją  

J. Sokołowski 
Częstochowa, enia  l5  lipca 1810 r.

Poszukuję

Sprzedaż chieba,
Wydział aprowiżacyjwy niniejszym po

daje do wiadomości, że w lo iu  18 lipca 
będz-e sprzedawany r.hleb pozakarł- 
kowy po cenie 1 rak. 20 f. zs fan t  z 
mąki w jdanej przez W ydział Aprowiza- 
cyjny kooperatywom: „Jedność,, vr na
stępujących sklepach:

R o z p o r z ą d z e n i e .
Oddzisił Urzędu w^lki z l isaw ą  i spe

kulacją zawiadamia, że składanie  cenni
ków n« mocy rozporządzenia z dnia 18 
c?erwca r  b, dla uniknięcia natłoku przy 
przyjmowaniu, b ę d r. i e «bcwią*yw*lo

zakładów przemysłowy h
Cenniki winny byś »kładane w Od

dziale Ur-.ędn Walki i  lichwą i sp ek u la 
cją w Częstochowie, ul. Kitióskieg« 3 
I  piętro Ru*mi&r menniśśw winien być 
form atu  ark«s»o veg<>; w wypadku obję 
tości cenników, przsnoazącej jeden arkusz 
nal*ży je  zszywaś

Causiki winny być pisane W dwuch 
egZBfflplartacb bez poprawek, wyraźnie 
z wyszczególnieniem w nagłówku ee imka 
adresu (ni. Nr. domu) oraz n iz w u k a

d o  w y n a j ę c i a  p i a n i n a  l a b  f o r t e p i a n  
W i i d o m  ś ć  w  A d in .  „ K u r j e r a  *

* i t e l « A c l z i f B I B O  paszP°rt wydany a w r d U C l U i i u  na imię A n n y
TVze£izur_7jąerbówj^,^Vęgjowce^^^^^^ 

potrzebny mloży człowiek, z 
czterech klasowem wykształ

ceniem do biura urzędu pańs wowe^o. Ofer- 
ty do Biura_Ogjoszeń Kościuszki 11 dla K C
P n ł / t M  zaraz Kasjerka do
5 SJ  n  A i S M I l a  interesu fabryczne- 
go, Zgłaszać się do Bmra Ogłoszeń Koś: 11^ 

^  ogrodnicze psleca specjalny sklaś 
■ w i ł * ®  wyrębów mwniczych II Aleja 3*

W'nU«-*a A. % a a a « i io w e k i . R e^ak ter  K s .-  W , Knebłewski.

O rftłlto  w  d r n k a t  n i  „ U d i l a ł t - w e j 4,

/


